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Prey whapienin na Arcy- Bifkupftioo Metr opolitan/hig 
Gnieżnizńfkie, si) z : Godność Xiazeria’ Pierwfeego; 4 
Prymaja Króli Poli i W. X. Lit: od Kapituty Katedri 
duckiey: X Jozef of Nepom: ģunofza- Piākotofki 
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w WA RSZAWIE 


na R 


LEGE 


GRENADE ACE {í KOPRA 
RAR 

sd ZK 
S  APITUŁA Kościoła Głównego Fadte. 
a “eye ZO nie mogła włożyć na mnie frod- 
{zego obowiązku, iak gdy mnie z pomiędzy 
fabie wybrala, abym iey imieniem, JAŚNIĘ 
Oświec: WaAszzy XrążęCEY Mości Dobro- 
dzieia* Powagę uw ielbi 5 Doftoynošci lec 
nilkie ukłony, i nayglep [ze czynił Mu ufzas 
nowanie. A iaką ma pocieche z wyniefie- 
nia [eco na Stolicę Arcy—Bilkupa Gnie- 
Žnienfkiego, „Metropolitę fwego,” oraz Go- 
dnošč Pier wizego X1. AZECIAI PRYMASA, tak 
Króleftwa Polikiego, iako też W. X. Lit: 
donioft, tudzież iak dla Niego myśli, izy- 
czy, ZAPEWNIĆ i oświadcz zył. 

Co tem chętniey za łałkawem J. 0. 

Ww. XrĄŻĘC czy Mér Dobrodzieia zezwole! . 
e czynię, im bardziey przekonany, wie- 
le taż Kapituła względami eGo zalzezy- 
cona ieft, i będzie mu zawfze winnā; i ile 


dla 


» ee 
2 © 


ła mnie od nicy wybranego bardzo mifg 
w. (zczegulności nazy wac fie obowiązanym 
TOBIE, ; 

, lak tylko iefzcze z Grodna i nas w 
kolei wiadomość dofzłą o wybraniu Pworrm, 
tak zaraz Bogu na iednymże Ottarzu, Pio- 
by i Dzięki uczyniliśmy Ofiary: pierwfzą. 
za pomyślność NAYTAŚNIEYSZĘGO KRÓLA, È 
trwałość [EGo, więcey iak niezwyciężón = 
go, boozdobicnego pokoiem, Maieftatu, iż 
zalsco Panowānia w tym wyborze {prawie- 
dliwości, fzacunkowi Twolemu, i nalzych 
żądań wymiarowi; dofyć fię ftało, a dive 
ga za CIEBIE, Oznaymuige 1 nieprzyto- 
mnym Braci o tey Czci, którą dobra Ras 
da, a lepfzy Kron, zaraz przy fobie pota- 
dziwizy, chciał, abyś od wfzyftkich podda- 
nych w całym Narodzie leco by! (zanowa- * 
py, i żeby z nich każdy z TwotEco, iakby 
z włalnego wyniefienia, a więcey lak ze- 
wipol-Kaplana i Brata, (2) bo iuž nie do- 
| piero Bilkupa, a zatym Oyca pochwał, i 
| uwielbienia fię ciefzył, itak myślił, chciał, 
pragnął, iżyczył, iakia teraz myślę, chcę, 
pra- 


(a) Ktoryž Kaptan pochwał wfpół- Kaplana nie bgr 


dzie fobie winfzowśł, iako fwoich włafnych? 
Alba które Zgromadzenie z pociechy Braci 


cięlzyć fig nte będzie? S, Cypr: w Liście 57a 


IKO 4 WN z —_ 
pragnę, życzę „ mówić ioświadczać fie be 
de, ażeby Cibyio. » 

Tak wielkiey Dufzy, cnoty, i Chwał 
Mężowi, takim]. O. Wasza XrĄŻĘCcIA Mos 
Dobrodziey ieftes, przez dobro Wiary iKo 
"šciola, Qyczyzny i Rady, umieraćby nie na 
leżało; ale ze między zyiqcemi nie ma 
cnocie przyzwoitey nadgrody,żyi więc nay 
fzczęśliwfzym, itak długo: dopóki,ieżeli ni 
wfzyftkich, to przynaymniey wielu,w itani 
nalzym, i drugim, Cnoty, pracy, 1 przykła 
du Tworecao, nie zoftawilz naśladowców. 

A ze powagę J. O. Waszey ŚTĄŻŁCE 
Mér Dobrodzieia wielbiemy i fzanuiemy 
dufzy, a iak dobrego, łalkawego na Zero 
madzenie nafze; niemniey żywa ielzcze 
i-wielka Krew fawney godnego pamięci 
hoynego nalzego Nadawcy, Witolda Ale 
` xandra Wielkiego Xiazecia Litewikiego 
(6) przez Jaśnie Oświeconą Matkę Twor, 
(0) maiącego w lobie, kochamy go z ierc: 

i 


"(by “Witold Alexander Wielki Xiąże Lit: Katedr 
S Wiodziemierza do Łucka Miafta Stołeczneg 
Wołynia przenieść pozwolił, ihoynie ią nada 

(9 Tenże był fryiecznym rodzonym Bratem W? 
 dyftawa Jagiełły Króla Polfkiego; i Kurygieł 
na Cbrzcie Konftantynem nazwanego, od któr 

go Dom JJ. Q0: XX. Czartoryfkich, a znię 
Matka Xcia LMći Prymafa, ; 


t 


tegoby z nas każdy dawny ukochawfzy- 
wyczay, i Kraiu, w którym miefzkamy | 
Yigc {pofobem, w czafie wyniefienia Two- 
EGO, analzegowelela, i w dniach nie bars 
zo dawno iēlzcze na nowo obróconego 
Roku, na dar i Ofiarę nie żałowałby upe- 
niam, gdybys go od iednych nas, -iak 
tylko poznanym byłeś, a od drugich, iak 
na nich wraz zpierwfzemi łafkawe wzglē- 
ly mieć poczgles, bez krzywdy, bez fzkody, 
| owfzem z pożytkiem nalzym, nie odebrał, 
nie wziął; fam przeto każ z nich, dla fies 
ie czynić nayprzyzwóitfzą ofiarę, do czę- 
ych względów, i łafki Tworeydla ņasdo- 
odów , tego iefzcze nie broniąc dobra— 
zieyftwa udziału, o który pokornie profzę: 
~ Chciey J. O. Wasza Xćra Mość Dobro- 
ziey weyźrzeć w nie łafkawie, i przyto- 
anym patrzyć pozwél,’aby razem z nim 
ardzo teraz rzadkie, i nowē rzeczy wi- 
zieli, ito oglądali; coi J. O. Waszą Xia- 
mca Mość Dobrodzieia o tym z czym fie 
świadczam zapewnić, i nas o dalfzych Íe- 
o wzgledach zabóćłfpieczyć może. A cóż 
emi czafy nowfzego i bardziey obiedwie 
rzekonywaiącego ftrony? iak gdyi to, có 
ówię, z uczuciem ferc wiernie fie zgadza, 
chociaź nie takiakby trzeba, jakby przy 
2 =: a $ aa j 


j 


EI M dē X 68" 4 
ftało , przeciez iednak chcemy bydź za dò- 
brodzieyftwa wdzięcznemi. - 494 Ju, | 

Ze zaś nie uyrzyfz w nich chęci wie- 
kfzey dla fiebie godności; bo którażieft wł 
Polizcze taka? pragnienia wyżfzych fto- 
pniów; bo czegóż między nami wigceyļ 
trzebaiak bydź naywyžizym w Kościele 
nālzym, navpierwizym w Kraiu i iego Ra- 
dzie? a nie tylko Namieftnikiem. ale ie- 
fzcze, iak iuż raz u nas w Fryderyku Kar- 
dynale, Prymafie, i Bifkupie Krakowikimi 
było, i BratemKrola; (9) ni maigtku, na 
którym nie zbędzie, gdy przez ręce nędz-| 
nych, liczbę powiękfzafz iego, a ufta za toj 
ubogich błogofławią, i dobrze Ci mówią „| 
ani rzadko także między ludźmi widzianeyj 
w tym co pofiadaią fpokoynošci, którey 
Bog pokoiu Cirsie uczynił Panem, albo.| 
wiem mafz ią fam, drugim udzielafz, í, 
cličelz (z doświadczenia mówię) aby ig) 
wizyfey mieli. Zmayduiąc iednak wizy- | 
līko co mamy, bo miłości nafzey dla fiebie | 


7 
Zrzo-' | 


REZERWA 


— —— 


(a) Fryderyk Kardynsł, Prymas, i Bifkup Krako- | 
wiki, Władyfława Jagielly, Krola Polfkiego 4 
Wnuk, Kazimierza Czwartego Króla Polfkie- 
go Syn, « Jana Woyciecha, Alexandra, Zy— | 
gmunta Pierwfzego, także Królow Polfkich, | 
oraz S. Kazimierza na Kroleftwo Wegierikie | 
WzyWwatego, rodzony Brat. | 


= *-8 SEC SS 
rzodło, "nie odrzucay ich od łałkawych 
n ` . f . r . 
względów ; nie wracay gdyż nie przyjmie 
amy, i owfzem bardzo ie od tąd dobrym 
wdzięczności od nas ToBIE winney, pofa- 
day prawem, i bądź nadto pewnym, Że 
gdybym miał iefzeze iedno, 1 to dziś dla 
przylługi TwoīeY; dla dobra moiego Zero- 
madzenia, od którego mowię, a tak i dla 
|moiego. razem, chętniebym ofiarował 1 
A ase C I 72) 
roddat, ażeby rękoymią 1 zakładem było 
prawdy tego, co iefzcze, kończąc mowić, 
powiem. 1 
Gdy iuż J. O.W. XIĄŻĘCĄ Mość Dod- 
U z « m © a w 
'brodzieia lat dobrych pełnego;ile razy Cno- 
ta, iako pierwizego Builkupa, i ozdobe nay- 
pięknieyfzą Swiątyni {woiey, pod iednę za: 
flugom „ a pòd drugą rękę Duchowieńftwu 
wfzyftkiemu, przez caly Kościoł Poliki pro- 
wadzic każe, poprzedzātaca zaś Chwala 
wołać nie praettanies Ten Kapłan prawdzi- 
wie ieft Wielki; w dniach bowiemzłotych 


ftat fie ebrońcą iego ,.i w wielu przeciwno- 
ściach z drugiemi Bracią iednaczem, Za 00 


| ściele naypierwizym , naypierwfzym w Ra- 
| RA DBRCZEĆ > © dzie 


j | 


dobrego życia podobał fię Bogu, ukochał 
fprawiedliwość, ulubił dobrze czynić, anie 
| w naylepfzym dla Duchowieńftwa czafie 


' poprzyfiągłfzy Bóg; nie tylko w tym Kos 


mēs M 20 M 63 
dzie, nayblizizym Maieftatu uczynił, w fi 
knią nawet farby piekniey{zey iak nayuk 
chańfzego fobie Jakob Jożefa ubrał, it 
Go chwałą okrytego naywyżey w cały. 
pofadził narodzie, ale też dla przykładu 
"1 na znak przylziey Ineo nieśmiertelne 
nadgrody, pozwolił, że tak długo Żyie 

Dla pociechy ed młodeści czułego i cnotli 
wego lwoigco Serca, na miły dźwięk ufza 
"nowania i czei pełnych ufzów, któremi gło 
potrzebnego do ferca rad wprowadza{z, * 
niemi profzących opomoc, ratunek, oli 
tosé-w ucifkach łalkawie wyfłuchiwafz , i 
naltepcach nafzych, Kapituła KosciolaWie 
_klzego Kuckiego, łafki Tworzy zawfze po» 
trzebna, i zawize za nią wdzięczna, odpo 
wiadać będzie: Niech iefzcze dłużey Žyie. 
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